
WIARUS PuLSEL
W ychodzi na  w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło.“ P rzed ­
p łata  kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Po lsk i11 zapisany jest w cenniku pocztowym  pod li­
terą T. nr. 117. — W księgarn i w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, D rukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr, 127, Bochum, czwartek, 28  października 1887. 7.
Redakcya. D rukarnia  i Księgarnia znajduje się przy Maitheserstrasse 17a na dole. — A d res :  W iarus Polski, Bochum.

Sodzie© polscy! Uezei© dzieci swe 
m&wić, czytać i pisać po polsku! Mi© 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

„Wiarus PołsJki44
wraz z dodatkiem religijnym „N auką K a to ­
lick ą 44 redagow aną  przez ks. prob. dr. Lissa  
z Rumiana i „K w iereiad łem 44 kosztuje na 
dwa miesiące (listopad i grudzień) 

ty lk o  1 mr. 
a z odnoszeniem do domu 20 fen. więcej.
— — — — — — — — — — B

lP©laey n a  ©toc^yiuie.
Ję*yk  p o lsk i n a  zeb ran iach

n i e  m o ż e  b y ć  p o w o d e m  r o z w i ą z a n i a  
z e b r a n i a  p r z e z  p o l i c y ą  n a w e t  w t e d y ,  
g d y  p o l i e y a  n i e  m a  u r z ę d n i k ó w  
w ł a d a j ą c y c h  j ę z y k i e m  p o l s k i m .

T aki w yrok  w ydał dnia 5 października 
1897 najw yższy sąd adm inistracyjny w Berli­
nie w procesie górnika J a n a  Dąbrowskiego z 
Rozbarku przeciwko prezesowi rejencyi opo l­
skiej o rozw iązanie  zebrania  w W ieszowie.

Ogłosimy w yrok później w całości. T y m ­
czasem podajem y jeszcze tylko, że sąd na 
wstępie wyroku oświadcza, iż trzym a się za­
sad, w ypowiedzianych w w yroku z dnia 26-go 
września 1876 to jest, że jak  przed 20 laty, 
tak i teraz uznaje, iż podług konstytucyi w o l­
no polskim obywatelom  ob iadow ać  na zebra­
niach w polskim języku. Rozporządzenie atu­
towego w W ieszowie, potwierdzone przez 
landrata  i p rezesa rejencyi w Opolu, sprzęci 
wia się p raw u i jako takie  zostaje zniesione.

W a ż n y  ten w yrok położy nareszcie tamę 
samowoli urzędników policyjnych, skorych do 
rozwięzywań zebrań  polskich.

P ielg rzy m k ę do N eviges urządzili w 
przeszłą niedzielę F o lacy  z Bochum i okolicy 
w liczbie blisko 400. S tanąw szy  na miejscu 
przeznaczenia udali się pątnicy w uroczystym 
pochodzie do kościoła klasztornego, w którym 
się mieści cudami słynący obraz M atki Boskiej. 
Tamże odpraw ioną zosta ła  o godzinie 10 u ro ­
czysta Suma, poczem podaw ano do poca łow a­
nia cudami s łynący obrazek. Od godziny 1 
do 2 odp raw ił  ks. kapelan D rescher z U ecken-  
dorfj nabożeństw o do Matki Boskiej po pol­
sku, poczem wyruszono pod przewodnictwem  
tegoż samego, kap łana  na pobliską D rogę 
Krzyżową. P rz y  12 stacyi, powiedział s tóso- 
tvną naukę O. N azaryusz .  Nadm ienia  się, iż 
ks. D. p rzybył z R odakam i z Ueckendorfu, 
którzy przyłączyli się z resztą  pątników. W  
pielgrzymce bra ły  tow arzys tw a  polskie udział 
ze swemi pięknemi chorągwiami, niewiasty zaś 
skupiły się około chorągwi B rac tw a  Różańco­
wego Polek  z Bochum. W róciw szy  do k o ­
ścioła, otrzymali pątn icy  b łogosławieństwo 
Przen. Sakram entem , poczem najprzód R odacy  
z Ueckendorfu, a krótko i inni udali się na 
dworzec, by wrócić do domu,

Rodacy z Bochum i okolicy udali się je ­
szcze na życzenie ks. prob. Schilpa z dw orca 
marchijskiego do kościoła św. Józefa , gdzie 
O. Roch zaintonował T e  Deum, wygłosił k ró ­
tką naukę o czci M atki Boskiej i udzielił 
wszystkim błogosławieństwo Przen . S ak ram en ­

tem. W  końcu zaśpiewano pieśń „M atko n ie ­
bieskiego P a n a .44 Pow ietrze  w tym dniu było 

: wyśmienite.

Ziemie polskie.
* Z P ru s Z ach., W arm ii i  Mazur.
Z L ęborku na Kaszubach skarżą się w 

„Gaz. T o r .44 na brak nabożeństw polskich w 
tamtejszym kościele katolickim. J a k  do innych 
miast — pisze korespondent — ściągają ludzie 
za zarobkiem, tak  i do L ęborka  przybyw a ich 
dużo z okolicy. Od dziesiątek la t  napływ ają 
i zamieszkują tu  Kaszubi z sąsiednich czysto 
polskich wiosek i wciąż pomnażają liczbę p a ­
rafian lęborskich. W  kościele tym czasem od­
byw ają się nabożeństw a tylko niemieckie.

W ysłaliśmy już cały szereg petycyj do 
w ładzy biskupiej i to nie tylko z podpisami 
dwu bab starych  lub redaktorów  sług i dzieci, 
tylko ojców i m atek  naszych. O statn ia  pe ty -  
cya miała blisko 200 podpisów. Najprzew. ks. 
Biskup wysłuchał ostatnią prośbę naszą o tyle, 
że rozporządził ,  aby w każdą niedzielę po 
pierwszym miesiąca polskie kazanie  się odby­
wało. Serce nam  rosło z uciechy, że choć w 
części ziściły się nasze gorące życzenia.

Lecz po krótkim już czasie jakież rozcza­
rowanie  nastąpiło 1 W  pierwszą niedzielę p a ­
ździernika w ypadło  nasze polskie kazanie, a 
ks. proboszcz tutejszy oświadczył nam, że 
wedle rozporządzenia  ks. Biskupa tylko przez 
lato ma być polskie kazanie a nie przez zimę. 
N a B oga! Czy przez zimę wszyscy się ztąd 
wynosimy do Meklenburgii lub Saksonii?  Czy 
tylko przez lato mówimy i modlimy się po 
po lsku?  Przecież nie przychodzimy tu na ro ­
botę tylko latem, lecz mieszkamy tu stale, a 
jeżeli wychodzimy, to właśnie na zimę w raca ­
my do domu i kazanie polskie w zimie nam 
jeszcze potrzebniejsze niż w lecie.

Ze stosunki takie nie mogą wyjść na do­
bro kościoła, jes t  rzeczą oczywistą, mianowicie, 
że okoliczni pasto rzy  protestanccy, znając 
przywiązanie  ludu polskiego do ojczystego ję ­
zyka, przyciągają ich do siebie, miewając k a ­
zania  polskie. „Pam ię ta jm y wszyscy i dziś 
jeszcze tu  głośno o tem mówią — pisze ko­
respondent — jak  protestancki pastor nie d a ­
leko od L ęborka  zw oływ ał do siebie katoli­
ków Po laków  z parafii Lęborskiej i umiejąc 
po poLku, po polsku im prawił, aby odstrę-  
czyć lud od Lęborka, gdzie polskich kazań nie 
było i dla siebie go pozyskać. Może dziś 
znów tenże pastor, dowiedziawszy się o krzy­
wdach naszych, zaprosi nas do siebie i będzie 
do nas po polsku przemawiał.

N apraw a  stosunków potrzebna tam jak  
najprędzej. Najlepiej by było, gdyby parafia­
nie raz jeszcze odnieśli się do władzy kościel­
nej, ale nie już przez wysyłanie petycyi, lecz 
wysłali deputacyę, k tó raby  księdzu Biskupowi 
przedstaw iła  położenie Polaków -ka to lików  i 
poprosiła  go o należyte uwzględnienie języka  
polskiego w nabożeństwie.

Z C hełm ży donoszą, że podczas pożaru 
w B rąchnów ku w nocnej porze, panow ała  mgła 
gęsta. W  Chełmży o pół mili nie widziano 
łuny, a z miejsca pożaru do najbliższych wsi 
musiano posełać posłańców po pomoc, bo tak ­
że sąsiedzi nic nie widzieli. W szystko  było 
zabezpieczone.

O szust. Z Tczew a donoszą, że pewien

mężczyzna z G dańska  zakochał się w pewnej, 
panience, córce zamożnych rodziców, oświad­
czył się i zaręczył. Dzień ślubu był już n a ­
znaczony, a narzeczony pojechał tylko do 
G dańska po papiery. Rzecz ta  w ydaw ała  się 
jednak pannie podejrzaną, pojechała więc do 
G dańska i m iała  tam  przyjemność poznać •— 
żonę narzeczonego.

* Z W lel. K s. P oznań sk iego,
B arcin . Kościół katolicki w Szczepa­

nowie obchodził w tych dniach złoty jubileusz 
istnienia ; u roczystą  sumę z tej okazyi odp ra­
wił J W .  ks. Biskup Andrzejewicz z Gniezna.

Z Szam ocina piszą do bydgoskiego 
„T ag eb la t tu .44 że pp. hr. Kwilecki i hr. P o to ­
cki rozparcelowali oddalony o 10 kilometrów 
od Jak io ro w a  folwark Now y dwór na dobra  
rentowe i osadzili na nich 16 polskich gospo­
darzy z powiatów pleszewskiego i jarocińskie­
go. Obaj ci panowie dali też już grunt pod 
nową katolicką szkołę.

W ynalazek . Nauczyciel p. Leon D y -  
balski w Sw arzędzu  wynalazł machinę do za­
miatania ulic i uzyskał już na nią patent.

F olw ark  w Kotłowie, w obszarze 170 
mórg, nabył piekarz p. N am ysł z Ostrowa za 
30 000 marek.

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
Opole. W  pismach górnoślązkich czy­

tam y : „ (W  szkole inaczej i w domu inaczej.) 
P y ta m  jednego  7-letn-; ego rozwiniętego i b y ­
strego chłopca: „ J a k  się n azy w asz?"  — A o n  
na t o :  „ W e  szko le?44 — Ano — powiadam  
(zaciekawiony tem zagadnieniem) — we szko­
le! Chłopak o d p ow iada :  „ W e  szkole nazyw am  
się A l b e r t . . . 44 W ięc  ja  pytam znow u: „A  w  
d o m u ? 44 — „ W  domu — odpowiada chłopak 
— wołają na mnie W o jte k 44 — „A czyś ty  
Niemiec czy P o la k ? 44 — pytam. A  on odpo­
w iad a :  „ W e  szkole Niemiec.44 — U bawiłem  
się z tego chłopca bardzo, a zarazem przeko­
nałem się, że system szkólny pomimo wszel­
kich wysiłków, jednak  nie wnika do serc dzie­
ci naszych. W  szkole takie dziecko uw aża 
się n. p. za coś innego i zwie się jako  uczeń 
szkólny Albertem i Niemcem. Gdy szkołę o -  
puści pozostanie tem, czem jest w rzeczywisto­
ści, — dzieckiem ludu polskiego.44

Chrąsty. W  środę dnia 3 listopada 
odbędzie się poświęcenie nowo w ybudow ane- 
gu kościoła.

K ożdzień. W  piątek po południu spa ­
dła na Rcździeó nowa klęska. Niedaleko la ­
zaretu  gmińskiego i składu dynamitu zapadł 
się tego dnia po południu na 8 metrów głę­
boko pas roli, do 10 metrów szeroki a ogó­
łem obejmujący około 1000 metrów kw ad ra to ­
wych. Stało sie to na miejscu dawniejszej 
kopalni „ G t t e r  T ra u g o t t ,44 porzuconej już przed 
25 laty, w kierunku przeciwległym od kopalni 
Louisengliick. K to  wie, co się w takich w a ­
runkach jeszcze z Roździeniem stać może.

M ikołów . Zeszłego tygodnia  zgorzała 
s todoła  proboszczowska, pełna zapasów żni­
wnych. Ogień podłożył jedenastoletni chłopiec, 
którego polieya już wyśledziła i p rzya resz to -  
wała. Szkody wynoszą kilka tysięcy marek, 
bo tak  s todoła jak  i zapasy  nie były z a b e z ­
pieczone. Ksiądz proboszcz jest, jak  w iado­
mo, od dość daw na obłożnie chory i do tąd  
jeszcze nic nie wie o ciosie, jak i go spotkał.



W I A R U S  P O L S K I .

O pole. Zatrudniony tu przy budowie . 
domu mularz J a n  Lellek  z Kuźni Domeckiej I 
w raca ł  w piątek wieczorem do domu. Chcąc 
sobie drogę skrócić, szedł koło Szczepanowie 
przez pola, w p ad ł  do głębokiej przekopy i u -  
dusił się w szlamie. Dopiero nazajutrz  rano 
spostrzegli go mularze idący do pracy.

fio źd z ieu . H utn ik  Jureczko  schodził 
pewnego wieczora po schodach w domu, w 
k tórym  mieszkał, poślizgnął się, ponieważ sień 
nie by ła  oświetlona i spadł na ziemię, przy- 
czem tak  się pokaleczył, że w skutek odniesio­
nych ran  umarł.

* Z inn ych  d z ie ln ic  P o lsk i.
K raków . Uroczystość na cześć nowo 

kanonizowanego św. P io tra  F o u r ie r  ze Zgro­
m adzenia  ksk K anoników  regularnych la te ra -  
neńskich odbyła  się w kościele Bożego Ciała 
w  dniach 15, 16 i 17 bm. J a k  z jednej s tro­
ny  Zgrom adzenie  ksks. K anoników regularnych 
la teraneńskich w K rakow ie  dołożyło wszelkich 
starań, by uroczystość ta  jak najwspanialej 
w ypaść  mogła, tak  z drugiej s trony wierni 
nietylko z K rak o w a  ale i z dalszych okolic, 
zapełniając  tę wielką świątynię i p rzystępując 
licznie do Sakram entów  św. dali dowód żywej 
w iary  w B oga  i czci dla św. Pa tronów . Je s t  
to dla nas pociechą i zadatkiem, że w n ieda­
lekiej przyszłości, przy  pomocy Bożej, ci k tó ­
rzy  dzisiaj świętego, pochodzącego z obcej n a ­
rodowości, nie znając do tąd  jego  nazwiska ni 
miejsca urodzenia, taką  czcią otaczają, tern 
większą czcią otoczą błogosławionego S tan i­
s ław a Kaźmierczyka, naszego rodaka, k tóry  w 
K rakow ie  na K azim ierzu się urodził i w ycho­
wał, tu  gorliwie aposto łow ał i świętego ży­
w o ta  dokonał. Już  od czterech w ieków  żywi 
lud polski do błogosławionego S tan is ław a K a ­
źmierczyka wielkie nabożeństwo. Co dzień 
widzimy klęczących u stóp ołtarza, na k tórym  
zwłoki jego w m odrzewiowej trumnie spoczy­
wają, b łagających go z ufnością o pośredni­
ctwo u Boga, i nie odchodzących bez po­
ciechy, jak  świadczą liczne cuda za jego przy­
czyną zdziałane.

Wiad©iM©ś©i świata,
B erlin . Parlam en t zw ołany ma być na 

23 lub 24 listopada.
—  P ro jek t  do ustaw y o w ynagradzaniu  

niewinnie zasądzonych przedłożono już Radzie  
związkowej. W  projekcie tym w yrażono z a ­
sadę, że w sprawie, czy zasądzonem u należy 
się w ogóle wynagrodzenie  i jak  wielkiem ma 
b yć  to wynagrodzenie, rozstrzyga sąd. W e ­
dług projektu  mają praw o żądać w ynagrodzę  - 
n ia  tylko te osoby, zasądzone na karę, k tórych 
niewinności jasno  dowiedziono. Skazani, k tó ­
rych  mewinności jasno udowodnić nie można, 
p raw a  do w ynagrodzenia  nie mają, chociażby 
i dłuższy czas już przebyli w  więzieniu. A by 
uw olnionych w wyższych instancyach od kary  
a  nie upraw nionych do w ynagrodzenia  nie s ta ­
wiać w dwuznacznem  położeniu i nie budzić 
pośród  publiczności podejrzenia, że w rob io­
nych im zarzutach było może nieco praw dy , 
radzi p ro jek todaw ca nie ogłaszać odnośnych 
w yroków  publicznie, lecz tylko oskarżonym  
donosić prywatnie, czy przyznano im praw o 
do w ynagrodzenia  lub nie.

Z k ó ł w ojskow ych  donoszą, że w tej 
zimie odbędą się m anew ra na większe roz­
miary. Nic bliższego w tej mierze dotąd  nie 
wiadomo, tw ierdzą  jednak  w tychże kołach, 
że m anew row ać będzie cały korpus g w a rd y j-  
ski, a wojskami dowodzić ma cesarz sam.

H anow er. Książę K um berlandzki w y ­
dał orędzie, k tóre  w yw ołało  w  H anow erze  i 
w  Niemczech wielkie wrażenie. Obecnie w y­
stosował książę do ro tm istrza  von  R eden  list, 
w  k tórym  taki znajduje się u s tęp :  „Okoliczność, 
że ten  wierny współudział i przywiązenie o ta ­
cza mnie i mój dom we wszelkich chwilach 
życia, była dla mnie is totną pomocą w każdem  
trudnem  położeniu. O dpow iadam  na waszą 
wierność całem sercem oraz świadomością, że 
spełniam  święty obowiązek, ciężący na mnie i 
n a  moim domu. Dziękuję Bogu, że u trzym ał 
w  mocy ten  węzeł i proszę Go, ażeby i nadal 
wzmocnił go i z łaski swojej raczył w ynagro­
dzić tę stałość “

L is t  kończy życzeniem, ażeby zaznajom io­
no z treścią  jego wszystkich H anow erczyków , 
co się też stało.

D ania . W ikaryusz  apostolski, Biskup

van  B uch , naw rócił  dwóch byłych kaznodzie­
jów  protestanckich, z k tórych  jeden  stał się 
nauczycielem wędrownym, a drugi je s t  kiero­
wnikiem szkoły i ze skrom nych dochodów, 
przyw iązanych do tej posady u trzym uje ro d z i­
nę. P ie rw szy  miał jako  pastor  7000 mr. do­
chodu, drugi 3 —4000 mr. dochodu. Ofiara t a ­
kich konw erty tów  jest orawdziwie bohaterską.

W a r s z a w a .  W kró tce  już we w s z y ­
stkich gimnazyach warszawskich uczniowie k a ­
toliccy będą odmawiali po polsku modlitwy 
przed i po nauce. W ład za  szkolna porozu­
miewa się z J. E  ks. arcybiskupem w a rsz a w ­
skim co do w yboru modlitw, jak ie  mają być 
odm awiane przez uczniów w szkołach. P o ­
myślne rozwiązanie tej kwestyi zaw dzięczamy 
księciu Imerytyńskiem u. — G uberna to r W a r ­
szawy, M artynow , który podczas pobytu  cara 
M ikołaja w W arszaw ie  nie pozwolił na to, 
żeby deputacye ludności wiejskiej w ita ły  m o ­
narchę przemówieniami, ma na pewno być 
przesiedlony do Moskwy.

B z y m .  Król H um bert,  następca tronu i 
liczna świta, k tó rzy  polowali w Alpach, przez 
dw a dni literalnie zasypani byli śniegiem, tak  
że nie mogli ruszyć się z miejsca. To samo 
było z 200 naganiaczami, k tórzy również nie 
mogli w ybrnąć  z śniegu. D opiero  po wielkich 
wysiłkach zdołało się kilku z nich w ydobyć 
z n iebyw ałych  zasp śnieżnych, a sprowadzone 
wojsko utorowało  królowi i jego orszakowi 
drogę.

A n glia . Katoliccy urzędnicy sądowi i 
obrońcy z lordem starszym  sędzią na czele, 
obchodzą w edług s tarodaw nego zwyczaju, k a ­
żdy now y rok sądow y uroczystem  nabożeń ­
stwem. Toż samo czynią lekarze katoliccy.

Z t C arogrodu donoszą o now ych p ro ­
jektach, dotyczących załatw ienia  sp raw y k re -  
teńskiej. Podobno  sułtan  zgodził się już na 
następujące w arunki w spraw ie sam orządu 
w y s p y : G ubernato rem  ma być poddany tu r e ­
cki, choćby chrześcianin, guberna to ra  mianuje 
s u ł tan ;  su łtan  je s t  zwierzchnikinm w ładz c y ­
wilnych i w ojskowych na wyspie, okręty  tu ­
reckie zajmą stanowisko w portach, a wojska 
tureckie  pozostaną w dotychczasowych ga rn i­
zonach. T urcya  pobierać ma roczny dość 
wysoki h a r a c z ; kreteńska  flota handlow a nosić 
będzie flagę turecką. Zdaje  się, że te w arunki 
nie wiele co się różnią od tych, na które  go­
tow a była T urcya  zgodzić się przed zaczęciem 
wojny. ______________

Z rożnych  stron*
B ochum . 30 bm. odbyć się ma ogólne 

liczenie pieniędzy, znajdujących  się w kasach 
publicznych. — 25 bm. na ulicy Obere M a rk t-  
strasse  spadło koło u woza, wóz się p rzew ró­
cił, a podróżni w ypadli na  bruk. J e d n a  z nie­
w iast odniosła znaczne okaleczenia. — Do tu ­
tejszej szkoły górniczej zgłosiło się 900 osób, 
z k tórych przyjęto razem  286.

W itten . W  sobotę pew na niewiasta idąc 
ulicą, powiedziała tow arzyszącej jej córce, że 
ciemno w oczach się jej robi, poczem rażona 
paraliżem upad ła  na ziemię.

B orb eck . W  czw artek  przeszłego ty ­
godnia został w kopalni „W olfsbank"  zasypany 
górnik Buschmann. Początkow o słyszano jak  
się modlił, ale ponieważ węgle wciąż się o b ­
ryw ały , zdołano go dopiero w sobotę uwolnić 
lecz już nie żył.

Grrumme. O negaaj odbyło  się tu  ze­
branie  w celu na rad y  o budowie kolei e lek try­
cznej mającej połąozć Grumme, H arpen ,  G e r-  
the, Castrop. H enrichenburg  i Recklinghausen.

B aukau . Dziecko górnika Ignacego  
P es tk i  w padło  w w ęborek wrzącej w ody i tak  
się poparzyło, iż n iebawem umarło.

K ray. W  sobotę zosta ła  oddaną do u -  
żytku kolej elektryczna z Steele do Gelsen­
kirchen.

E ssen . R edak to r  „G elsenkirchener Z tg .“ , 
p. K nappe , zosta ł  skazany na 160 marek, za 
obrazę w ójta  W en d e ls taed t  z Ueckendorfu . 
Sąd  dopa trzy ł  się obrazy w kry tyce  w y d a le ­
nia obcokrajowca, k tóry służył w  w ojsku 
pruskiem.

H erne. W  kopalni „Sham rock" ze r ­
w a ła  się lina przy koszu, k tóry  spadł z wielką 

1 gw ałtow nośc ią  na dół. S z tygar  H iilsm ann i 
robotnik  Pfingst zostali zabici.

A ltenboehum . B udow ę kolei e lek try ­
cznej z Bochum do L a e r  już rozpoczęto.

D ortm und. 24 bm. napadło  kilku ło ­
buzów nicjakiegoś K aro la  A dlera  i zażgali go 
nożami, czy też innem ostrem narzędziem. 
Zabójców polieya już ujęła. Są nimi R udolf  
Schauer. Karol Kollemann i Karo l Arndt.

A Istaden. Sąd odrzucił wniosek o r e -  
wizyę wyroku, skazującego jednego z m order­
ców Szuli na śmierć.

Em m erich. Zatonął tu  żaglowiec, w io­
zący  8200 centnarów węgli.

B ornig . Tutejszy ks. w ikary  A. W olf, 
został m ianowany proboszczem  w Scbwalenberg .

E ssen . Górnik W . W alte r  z H o r s t - Ruhr, 
zam iast  schować, włożył paczkę dynam itu  do 
wózka, w który potem nasypano węgli. W  
D uisburg  Hochfeld znaleziono paczkę nieuszko­
dzoną, ale gdyby był nastąpił wybuch, by łyby  
skutki opłakane. W alte r  został skazany  na 3 
miesiące więzienia za swą wielką lekko­
myślność.

W roclaw . Szowinistyczna p rasa  n i e ­
m iecka bardzo jes t  niezadowoloną, że i c  'ak  
nasz, p. Brodowski, prezez związku Po laków  
w Ameryce, zos ta ł  konsulem amerykańskim  
w W rocław iu .

B erlin . Minister kolei że laznych zaw e­
zw ał re s taura to rów  n i  dworcach, ażeby w po­
czekalniach I I I  i IV  klasy w ydaw ali  dobrą  a 
tan ią  kawę, której duża filiżanka z mlekiem i 
cukrem ma kosztow ać 10 fen.

Nowy Jork . Pociąg  kolejowy, idący  z 
Buffalo do Nowego Jo rku , spadł pod C arr i-  
8ou8 do rzeki Hudson. W o d a  podmełła g ro ­
blę. M aszyna wraz z 7 wagonami w pad ła  do 
wody. Zycie straciło  28 osób. Kilku p od ró ­
żnych u ra tow ano w ten sposób, że poprzeb ija -  
no dachy  w agonów  i podróżnych następnie 
powyciągano.

Pożyteczne wiadomości.
Nowa u staw a w yborcza w W e jm a -  

rze przepisuje w § 42 karę na „n iedbałych w y ­
borców ." T en  przepis zastósow ano p ierw szy 
raz  w W ejm arze  obecnie, nie mniej bow iem  
jak  134 wyborców, k tó rzy  się nie stawili bez 
uniewinnienia się na w ybory  do sejmu dnia 
5 bm., albo uniewinnili się zapóźno lub nie­
dostatecznie, o trzymało do 10 mr. kary.

Hozinaitości.
K asy oszczęd n ości w W . Księztwie 

Poznańskiem . W  roku ubiegłym było w ob­
wodzie rejencyi poznańskiej 60 urzędow ych 
kas  oszczędności, w których złożono na 93.809 
książeczkach 38 666,000 mr. L iczba  książek 
wzrosła  w porównaniu z rokiem przeszłym o 
7000, liczba składek o blisko 5 milionów.
W  obwodzie rejencyi poznańskiej było kas 
u rzędow ych 17, a w kasach tych na 47,135 
książeczkach blisko 30 milionów m arek, o p r z e ­
szło 3 miliony więcej, aniżeli w roku ubiegłym. 
C iekawą byłaby rzecz stwierdzić, ile też w tych 
miliozach mieści się polskich p ien iędzy?

P ływ ający  k ró lik . N atura lis tom  od 
daw na  już było wiadomo, że króliki nie tylko 
w Australii, umieją wspinać się po drzewach, 
jak  wiewiórki, ile kroć zmusza je  do tego po­
trzeba, np jeżeli uciekają przed  psami, lub też 
chcą znaleść sobie w ysoko n a  drzewie bezpie­
czne leże, w którem  by ich nie napastow ano.
W  ostatnim czasie przekonano się, że króliki 
mają jaszcze inne zdolności, mianowicie po tra ­
fią ja k  najlepiej p ływ ać  w wodzie, jeżeli w 
nią napędzi grożące ich życiu n iebezpieczeń­
stwo. W  jednem  z francuskich pism nauko­
wych, św iadek naoczny  opowiada, iż stojąc 
raz  na moście, rzuconym przez rzekę, mającą 
z góra  6 metrów szerokości, widział, jak  kró­
lik spłoszony przez myśliwego, rzucił się w 
wodę śmiało, bez wahania  — i przepłynął 
rzekę szybko i zręcznie, aż dostał się na drugi 
brzeg  w bezpieczne miejsce. Godzi się przy­
pomnieć, że i zające niekiedy w ten  sposób 
chowają się przed pościgiem.

Nabożeństwo polskie.
30 i 31 paźdz. sposobność do śpow. św. w W l t t e i l .  

Kazanie polskie w  niedzielę po poł. o godz.
6 i 7 listopada sposobność do spow. św. w D o r t­

m u n d , w  kościele Najśw. P. Maryi. W  niedzielę rano 
o godz. 7 msza św., po poł. o godzinie 3 kazanie polskie. ^  
___________________  O. K orneliusz.

Nabożeństwo polskie.
Od 29 pażdz. do 2 listopada będę w O b erh au sen .
Od 6 do 8 listop. w  E s s e n .  O. N azaryusz .



Kontrole jesienne.
D la  m ia s ta  B o ch u m  i d la  obw o­

dów  B o ch u m  I. i  I I . ,  z wyjątkiem zat.ru • 
dnionvch w starej fabryce „G usastah lfabnk" 
i w fabyce „ W estfahlische S tah lw erke“ . P u n k t  
zborny: sala gościnnego Dahm, Obere M ark t-  
strasse 38 w Bochum.

3 listopada o g. 8‘/2 dla piechoty prowincyo- 
■nalnej z lat 1895, 1896 i 1897.

2 listopada o g 10 dla piech. prow, z r. 1894, 
których nazwiska zaczynają się przez A do P.

3 listopada o g. 12 dla piech. prow, z r. 1894, 
których nazwiska zaczynają się przez Q do Z.

4  listopada o g. 8*/2 dla piech. prow, z r. 1893.
41 listopada o g. 10 dla piech. prow, z r. 1892.
ó  listopada o g. 8*/2 dla piech. prow, z r. 1891.
5 listopada 0 g. 10 dla piech. prow, z r. 1890

i  dla tych, którzy między 1 kwietnia a 30 września 
1885 r. wstąpili.

6 listopada o g. 84/2 dla gwardyi i broni spec. 
z  lat 1894, 1895, 1896 i 1897.

G listopada o godz. 10 dla gwardyi i broni spec. 
z lat 1892 i 1893.

G listopada o godz. 8l /2 dla superrewidendów.
8 listopada o godz. 9 dla gwardyi i broni spec. 

z 1st '890 i 1891, oraz dla tych, którzy pomiędzy 1 kwie- 
-tnia a 30 września 1885 r. wstąpili.

D la  m ia s ta  W itten . P unkt zb o rn y :  
sala gościnnego Borgmanna, Ruhrstr. w W itten .

3 listopada o godz. 81/, dla piechoty prowiu- 
cyonalnej, gwardyi i broni specyalnej z lat 1895, 1896 i 
dla młodszych.

3 listopada o g. 10 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1893 i 1894.

3 listopada o g. l l 4/2 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z la t 1891 i 1892.

3 listopada o g. 84/2 dla superrewidenddów.
4: listopada o g. 9 dla piech. prow., gwardyi i 

broni spec. z roku 1890 i dla tych, którzy pomiędzy 1 
kwietnia a 30 wrześniaa 1885 r. wstąpili.

D la  ob w od ów  L a n g en d reer  i  W e r ­
n e. Punkt zborny : sala L  uendeckera w L an -  
gendreer.

5 listopada o g. 8 '/2 <Ua piech. prow., gwardyi 
i broni spec z lat 1895, 1896 i dla młodszych.

5 listopada o g. 10 dla piech. prow., gwardyi i 
broni speh. z lat 1891 i 1892.

5 listopada o g. ID /2 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1891 i 1892.

5 listopada o g. 8V2 dla superrewidendów.
G listopada o g. 10 dla piech. prow., gwardyi 

i broni spec. z r. 1890, oraz dla tych, którzy pomiędzy 1 
kwietnia a 30 września ri 1885 wstąpili.

D la  gm in  B u lm k e i  H u e llen . Punkt 
zbo rny :  sala gościnnego Bienen w Bulmke.

3 listopada o g. 9 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1890, 1891 i 1892.

3 listopada o g. 10 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1893 i 1894.

3 listopada o g. 11 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1895, 1896 i dla młodszych, dla wszy­
stkich superrewidendów i dla tych, którzy pomiędzy 1 
kwietnia a 30 września 1885 r. wstąpili.

D la  gm in y  B r a u b a u e r sc h a ft  w łą ­
cz n ie  H averk am p  i  B ism a rck . Punkt 
z bo rny : sala gościnnego Schmidta w B rau-
bauersehaft.J

4  listopada o godz. 9 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1890 i 1891.

4  listopada o g. 10 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1892 i 1893.

4  listopada o g. 11 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1894, 1895, 1896 i dla młodszych, dla 
wszystkich superrewidendów i dla tych, którzy pomiędzy 
1 kwietnia a 30 września 1885 r. wstąpili.

CTaćLesłano.
Na zapytanie z W . odpowiadam: „Po polsku mó­

wiącego adwokata w  Bochum nie ma, jest taki tylko w 
Gelsenkirchen. W Bochum pracuje jednak u  
biurze adwokata p. Thier’a (dSchillerstr. 2 0 )
Rodak, który sprawy Polaków załatwia.

Towarzystwo św. Jana Chrzc. w Ueckendorf
donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 31-go października o go­
dzinie 4 po południu odbędzie się walne zebranie. Liczny udział 
pożądany, gdyż ważne sprawy są do załatwienia. Posiedzenie zarządu 
i rewizorów kasy o godz. 3. O jaknajliczniejsze i punktualne przybycie 
uprasza Zarząd.

Towarzystwo św. Szczepana w Habinghorst
uwiadamia swych członków, iż zebranie przypadające na dzień 7 l :sto- 
pada nie odbędzie się z powodu rocznicy Tow. św. W awrzyńca 
w Castrop, w której weźmiemy udział. Zebranie odbędzie się 31 p a ­
ździernika o godz. 3-ciej po południu na sali posiedzeń. O liczne przy­
bycie członków i gości prosi Zarząd.

Zgromadzenie zarządu o godzinę prędzej.
________  .Jan K ostuj, prezes.

Towarzystwo św. Wawrzyńca w Castrop
obchdzi w niedzielę, dnia 7 listopada

—  X I- tą  r o e tn ie ę  sw eg o  is tn ie n ia  ^
na sali domu Czeladzi katolickiej (Gesellenhaus). Porządek uroczy­
stości : Od wpół do 3-ciej aż do 4 przyjmowanie zaproszonych towa­
rzystw. O 4 pochód przez miasto do kościoła na nabożeństwo polskie, 
które nam odpraMl W. O. Korneliuz3. Z kościoła pochód na salę, gdzie 
będzie przywitanie wszystkich zaproszonych gości przez przewodniczą­
cego. Potem zabawa połączona z koncertem, mowami, śpiewem i de- 
klamacyami. Muzykę wykona pan Kuik z Herne. Wieczorem będzie 
odegrany teatr pod tytułem „Ulica nad W isłą11. W stęp dla członków 
obcych towarzystw 30 fen. dla nieczłonków 50 fen., przy kasie 75 fen. 
Kartki wstępu dla familij przed czasem 75 fen., przy kasie 1 markę. 
Niewiasty mają wstęp wolny. Członkowie 3 miesiące nie wypłatni 
płacą wstępne tak jak nieczłonkowie. Prosimy szan. Towarzystwa o 
jak najliczniejszy udział, tak te, które odebrały zaproszenie, jak te, które 
dla braku adresu nie odebrały zaproszenia. Zapraszamy też wszystkich 
Rodaków i Rodaczki z Castrop i okolicy. Zarząd.

Uprasza się członków Towarzystwa św. W awrzyńca w Castrop 
o punktualne stawienie się o godzinie ‘/23 po poł. w czapkach i ozna­
kach, chorążych i asystentów od starej i nowej chorągwi o godzinie. 2 
pO południu Zarząd.

Szewc polski
w Marxloh.

Rodakom w Marxloh, Bruck- 
hausen, Hamborn, Laar i okolicy 
donoszę niniejszem, iż w Marx- 
l o h ,  Provinzialstr. Sect. IV. nr. 
44‘/12 otworzyłem

warsztat szewski ,
w którym wykonywam buty i trze­
wiki dla niewiast, mężczyzn i dzie­
ci po cenach bardzo tanich.

Reparacye wykonywam w 
najkrótszym czasie, tanio a dobrze.

Prosząc Rodaków o łaskawe 
poparcie kreślę się

z szacunkiem
Anast. Beszezyński.

Agassi
Do sprzedawania mych ma­

szyn do szycia itd. po­
szukuję rzetelnych i zdatnych
sprsedawaczy §

za wyaokiem wynagrodze­
niem.
Aug. Goricke. Bochiun. I

W  J S r u e l m
potrzebny zaraz chłopak 15 — 17 
lat liczący jako
domowy (Hauskneeht)

H en ryk  E ik e lk a n ,
Bnicb. LudwTgstr. nr. 264.

wyboru
po cenach najtańszychmoich w e  wielkim w yborze  po cenach najtańszych

paletotów i płaszczy cesarskich, 
uh rań dla panów i chłopców, 

jak o  też ubrań dla robotników i gaci.
Dom konfekcyjny

f i a x  I i r a e l s k i

Hochstr. £ BÓCllllI. Ilochstr.
E leffcncbi ' w y k o n y w a n ie  p o d łu g  m ia ry  ood kierownictwem 
p. F r a n c isz k a  M eissn era , dawniej-<zego przykrawa cza w interesie 

p. J a k ó b a  B o r o w sk ie g o  w miejscu.

B l ’ U C  l i .
Towarzystwo św. Michała w Bruchu donosi swym człon­

kom, iż 1-go listopada, w uroczystość Wszytkieh Świętych po południu 
o godz. 4 tej odbędzie się

r o c z n e  w a l n e  ze br an i e .
Porządek walnego zebrania: 1) wpis nowych członków, 2) Spra­

wozdanie z całego roku z dochodu, rozchodu i działania Towarzystwa, 
3i obór komisyi do oboru nowego zarządu, 4) obór nowego zarządu, 
tajnie karteczkami. Po zebraniu wolne piwo dla członków. Wszy­
scy członkowie, którzy swej składki przez 3 miesiące nie zapłacili, 
nie mają prawa do głosowania i zostaną z towarzystwa wykluczeni. 
O jak najliczniejszy udział i stawienie się wszystkich członków prosi

Zarząd.
W  sobotę, 30 października, wieczorem o godzinie 7-mej posie­

dzenie zarządu. O punktualne stawienie się do lokalu p. Moliera wszy­
stkich członków należących do zarządu i tak samo chorążych i asystentów 
oraz rewizorów kasy na czwarty kw artał prosi

W. C hw ilkow ski, prezes.

G e r t h e.
Posiedzenie Tow. św. Jadwigi odbędzie się dnia 31 hm. o godz. 

4-tej po południu. Zarząd.

Towarzystwo św. Józefa w.Horsthausen.
W  przyszłą niedzielę 31 bm. o godz. wpół do 4-tej po południu 

odbędzie się w alne zebranie, w celu oboru nowego zarządu i zda­
nia sprawozdania rocznego. Tej samej niedzieli o godz. w pół do 5 
po poł. każe się towarzystwo obfotografować przed kościołem. Upra­
sza się, aby wszyscy członkowie na zebranie i do fotografowania się 
zebrali w czapknch i oznakach towarzyskich. Zarząd i rewizorowie ze­
chcą się zebrać o godz. 1 po poł. W  niedzielę, 7 listopada bierze to ­
warzystwo udział w zabawie Tow. św. W awrzyńca w Castrop. Człon­
kowie zechcą się zebrać o godz. 2 w lokalu zebrań, zkąd nastąpi wy­
marsz do Castropu. O liczny udział się uprasza. Zarząd.

Towarzystwo polskie „Jedność“ w Kolonii n. R.
pod opieką Przenajśw. Rodziny

obchodzi dnia 7 listopada h. r.
czw a rtą  r o cz n icę  sw ego  z a ło ż e n ia

w lokalu p. Kremer, w Miilheiin nad Renem, Wallgasse. Najprzód 
nabożeństwo w kościele w Miilheimie n. Ren. o godzinie 4 po _ połu­
dniu. po nabożeństwie pochód na salę, gdzie będą deklamacye, śpiewy 
i koncert, a w końcu wspólna zabawa. Na tą uroczystość zapraszamy 
wszystkich Rodaków w okolicy Kolonii zamieszkałych. Prosimy także 
Towarzystwa, które otrzymały zaproszenia, oraz te, którym dla braku 
adresów nie mogliśmy przesłać, o jak najliczniejsze przybycie.

Zarząd.

Tow. polsko-katol. „Jeclnośów w Rohlinghausen
urządza w  niedzielę, dnia 31 października 1897 r. jesienną zabawę, 
połączoną z koncertem, humorystycznem przedstawieniem teatralnem i 
tańcem. Zabawa odbędzie się na sali p. Wilh. Kreter, Violinstr. Po­
czątek o godz. 4 po po południu. W stęp przed czasem 50 fen , przy 
kasie 75 fen. Szanownych Rodaków i Rodaczki uprzejmie prosimy o 
liczny udział. Zarząd.

©©niesienie tymczasowe.
Dnia 14 lu tn p ad a  o godz. 11 przed południem o d ­

będzie się w B ru ch u  w lokalu p. Liekfelda przy rynku

w i e c  w s p r a w i e  o p i e k i  d u c h o w n e j .
P rosząc  już dziś o liczny udział, nadmienia się. iż 

bliższe szczegóły zostaną niebawem ogłoszone.
K om itet.

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h .
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

Adres: „ W ia ru s P o ls k i“, B och u m , M altheserstr .  17a
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W olbrzym im  w yborze
Ubrania dla 
Paletoty dla 
Płaszcze dla
Eleganckie

mężczyzn od 9 mr. 
mężczyzn od 8 mr. 
mężczyzn od 10 mr.

p olecam :

Ubrania da chłopców od 1 marki 
Paletoty dla chłopców od 250
Pojedyncze żakiety, spodnie i kamizelki

mr.
bardzo
ta n io .

wykonywanie podług miary pod gw a ra n cja  dobrego leżen ia,

S c h u r e n , H e r n e
nieni. dom towarów.

mu! mm

Niezwykle wielki
jest nass wybór i

niezrównanie tanie
pą c e n y  w a a y s t k i c h  n a s z y c ha mażczyzn ’■ISA.i

Fajnow sze ubrania 
po 6  m r., 9  m r., 13 m r., 18 m a rek  i  w yżej.

Najnowsiss paletoty
po 8  mr., 12 m r., 15 mr., 21 m a rek  i  w yżej.

Najnowsze p łaszcze  pelerynowe
po 12 m r., 18 m r., 2 0  m r., 2 5  m r. i  w yżej.

Najnowsze ubrania dla dzieci i paletoty
po 1,10 iii., 2,50 m., 2,90 ni., 3,50 m 1 w yżej.
Ubrania dla robotników

zadziwiająco tanio.
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W o l f f  &  Spółko Wattenscłieid,
5 Oststr. nr. 34.

•Jedyny i największy skład szczegółowy eleganckich, rzetelnych i 
trwałych ubrań d li  mężczyzn chłopców i robotników.

W naszym składzie można rozmówić sio po p o lsk u !

S zanow nym  K odakom  w  ES ruch i i  i okolicy  
polecam  mój

s a l o n
do go lenia  i strzyżenia w łosów,

D ale j zw racam  u w ag ę  n a  mój b ogato  w  n a jro z ­
m aitsze  to w a ry  zaopatrzo n y

skład.
I™ S zczególnie po lecam  w e  w ie lk im  w y b o rz e : p o rtm o n e - 
H  tk i, szelk i, lask i, p ap ie ro w e  k o łn ierzyk i, p ó łkoszu lk i i 

Ą j  m an k ie ty , guzik i do m an k ie t i pó łkoszu lków . M am  też  
& ?  n a  sk ładzie  w ielk i wybór

fa jek  i cygarniczek,
oraz cygar, papierosów i tabaki do zaży w a­
n ia  p a len ia  i żucia , łańcuszków  z w łosów  i
warkoczy, o le jków  do w łosów  i  p ach n id e ł w szel­
k iego  rodzaju . P o lecam  te ż  m y d ła  d la  d o ro sły ch  i 
dzieci, szczo teczk i do czyszczen ia  rzeczy , do w ło só w  i 
zębów , g rzeb ien ie , pud  łk a  do scho w an ia  p a lący ch  się 

w W ' ,  c y g a r, to reb k i do cy g ar, p rzy rz ąd  do w ąsó w , środk i, 
s łu żące  do p ozbycia  się  łu p ieży  i t. d.

Ceny najtańsze! Usługa skora i rzetelna!

Franciszek Janowski,
BruOh, przy ulicy Marienstr. 345.

o b o k  k o ś c i o ł a  k a t d i e H  go .

J. Lugge, Herne,
R nh nh f  f s t r .  66.  o b o k  h o t e l u  Sch l e n kh o f f .  
d o sta rcza  najzup e łn ie j rze te ln e , zabezp ieczone p rzed  
zak u rzen iem  się
  zegarki kieszonkowe =

d la  robo tn ików . T rz y le tn ia  p iśm ienna g w aran cy a .
Reparacyc dobrze i tanio przy je ­

dnorocznej gwarancyi.
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Największy skład w miejsca:

towarów łokciowych, modnych i jedwabnych.
Bielizna i towary białe, materye na pościel i gotowa pościel.

K onfekcya dla mężczyzn, niewiast i dzieci.
Wykonywanie ubrań dla mężczyzn podług* miary.

W Bickern otworzyliśmy odpowiadający czasowi obecnemu dom towarowy, a trzymając się wiernie naszej zasady, 
starać się będziemy o służenie naszym odbiorcom dobrym i rzetelnym towarem.

S t a ł e  ceny .  Wymiana niepodobającyoli się towarów. Płacenie gotówką-
8 m m am m sm aaaB m K B B aaBa m m a m e ^ a m

W składzie naszym można rozmówić się po polskn.

Baruch i Spółka, Bickern, Bahnhofstr. 80 b.
druk, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejaki w Bochum. — Nakładem I czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.

D od atek  („Nauka Katolicka").


